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Judice me, mercede carer, bór Yria peeńńda af. 
Externit virtus incómitata konis. 
Qvid: pont: 2. 3; 


| Iga lżvy dawnemi Filozofami ża > 
dney niebylo fekty, ktoraby wię. | 
Cey fzacowała cnotę nad Stoikow, kto. 
rzy utrzymowali, że chóta ieft fama 
w fobie Ge ną, że fama fklada 
Woie fzczęsliwość , y że nofi z fobą 
Nadgrodę w wfzyftkich okolićżznościach, 
tych nawet- nie wyimuląc z nich, kto= 
reśmy w przefzłym wyłączali Mo- 
Pitorze, w ktorych to ludzie przez mi- 
lość 


J 


tość cnoty ftaią fie Ram nay więkfzych 
niefzcześliwości, Filozofowie, kto= ` 
rzy niemieli żadney pewności o przy- 
„fzlym życiu, chociaż kładli go wliczbie 
rzeczy. naypodobnieyfzych, y ktorzy 
niechcieli opufzczać fprawę cnoty, nie- 
mogli iey ińnaczey bronić, iak tylko u- 
trzymuląc, 12 ona była zupelnie dofta- 
teczną, fama przez fię; 'do czynienia 
 fzczęśliwemi tych, Goa zy fię w niey 
ćwiczą; lećz powinni byli innym wla- 
Snie niżeli czynili, rozumować fpofo- 
bem, wnofząc, Że chociaż cnota nie* 
ielt doltatęczną fama dla fiebie, mitio 
przecież fwoiey niedoftateczności, go 
dna ieft tego, aby z naywiękfzym byla 
fzukani ułłówaniem : więc powinna 
bydź koniecznie nadgrodzona w innym 
życiu. Niemafz nikogo, ktoby fię nie- 
mial zgodzić ha to, że cnota ma jakąś 
Wewnętrzną piękność, ktora ią czyni 
godną kochania, hie oglądaiąc fię by- 
naymniey na żadną nadgrodę. Lecz 
daymy to, że człowięk śmierć ponofi 
z milości cioty, ieżeli niema oczeki* 
wać innego ufzczęśliwienia nád to, 
ktore 
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ktere mu cz zýni wewnetrzne. ukoąten- ; 
towanie, rodzące fe z teżo uczucia, 
iż z od wagą dopelnil (woiey pówinnoi 
ści, y że był nieprzeltępnie przywiąża= 
ny do prawideł fpra wiedliwości; y ies 
żeli nieieft zupełnie: sa wasi, w 
przyfzłości, gdzie zbiera owoce wy* 
trwania fwego w dobrym: czyliż mo~- 
Żna mowić ; aby był w famey rzeczy _ ` 
zczężtAzj M, nad tego, ktory umiera. 
męczeńnikiem falfżywego zdania, kto- 
rego fię p zedfiewziął trzymać, omamio- 
ny dakie Stwem y uporem? Potrzebaby 
mowić przeciwnie, dawfzy to, że cnotą 
niema oczękiwaćsnadgrod w przyfzio: 
ści, że BOG tak dzielne dal iey wdzię» 
ki, Że tak chwyta fig koniecznie umyfłu , 
y ferca ludzkiego, iż czlowiek niemo- 
že fi wiłrzymać, od fklonienia fię'do 
niey, yże mimo tego, Stworca zofła- 
Wil jąbez  doftatecznych 1 pobudek powo- 
duiących lud lei do mężnńego itrony iey 
trzymowanfa. Wyznalę;że niektorzy 3 
Z dawnych Filozofow wiele rzeczy piç- 
4 ch powiedzieli W tey materyi, y że 
„kilka: 
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kilka fławnych bylo Bohatyrow, ktos 


rzy T ych cnot dali przykład: 3. 


dy. Ale ta ieft także nayoczywiltfza, 
12 ieżeli znilzczafz nadzięię nadgrody, 
toogalaczafz cnotę ztega, co wpow a 
chności nayikuteczniey ludzi do ćwi- 
czenia fig w niey pobudza. Gdyż nie” 
podobna rzecz ieff, ani zzadzaiąca fiz 
z rozumem, ażeby ludzie wyrzekali 
fie Życia, dla chwycenia fie trany cno. 
ty; ieżeli przywiążanie, ktore maią do 
niey, niema im przynieść żadney pa 
śmierci korzyści, Niemożnaby tego 
przeczyć, aby onotą. na fwoy tron 
wyniefiona, y wfzyftkich zażywaiąca 
dobr bez naymnieyfzey przelzkody , 
ktore udziel ną ą iey wia(nością, nieby 
la naywyżfzym dobrem; lecz przeą 
ten fpofob, ktorym obracaią fiz rzeczy 
na tym świecie, obaczywłzy ftan w 
ktorym ie dziś widziemy, pokazuie fię 
iafno, Że cnota nie ielt fama przez fię 
naywyżlzym dobrem, lecz tylko drogą 
prowadzącą da niego; tak właśnie 
dak człowiek, ktory bięży w zawody: 
| jega ` 
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lego ubieganie fię nie iyit iego nadgros 


„dą ani zamierzeniem ale iedynie śrzod.- 


kiem, ktorego używa da doftapienią 
oney, | 

Prawodawcy y Polityey zrozumieli 
to dobrze,przez ufilowania, ktore czy» 
nią o dopęlnięnie cnoty, ile tylko w 
ich iet mocy. - Ztąd ogłofili prawo 


cywilne, ktore dąży do umocnie= 


nia prawa naturalnego; obwołali w 
nim katy na wyftępek, 4 nadgrody 
przyrzekli dla cnoty, uftanowili Try= 
bunaly, Y te bez wątpienia nowym 
fa fprawiedliwości wfparciem, y nay- 
lepfzym śrzodkiem , ktorego tylko mo» 
Zna użyć ludzkim fpofobem do zapo” 
bieżenia tym nieprzyzwoitościom © 
ktorych my mowili, z tym wfzyft= 
kim śrzodęk ten, nie ieft ze wfzyft= 
kim pomocny, y zoftawia iefzcze bar= 
dzo wiele prożnego mieyfca w (kładzie 
moralnym, | 
Nayprzod albowiem, wiele ief nie- 
JZczęśc, tak naturalnych, iako też pochos 
dzących z niefprawiedfiwości ludekiey, od 
ktorych cała moc ludzka nie mogłaby nay- 
Poczciw[zych ochronić ludzi, Pow: 
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„ Powtor€ s~ Prawa ludzkie nie fa zas’ 
wize fłanowione wediug ffuszności y fpra= 
wiedliwąści, "w i 

- Prawa polityczne winniśmy potrze: 
Lbię, częftokroć wyftzpkowi, A rzadko 
bardzo przezorności. RATES zna* 
Czą częftą. namieiętnaści y przelądy 
Prawodawcy, Y nąten czas piożno W 
nich fzukać fiufzności y fprawiedliwo= 
5ci Jedno oka rzucenie na Fiftoryą . 
Prawodawitwa zupelnie nas o tym 
przekona. 

U Babilończykow y innych Nardi A 
dow, prawo nakazowalo bialogłowom 
podawać fię na nierząd raz w fwym ży. 
ciu jednemu cudzoziemcowi w koście- 
le Wenery. Poswięcano na ż znie- 
ważenie corocznie pewną liczbę nie- 
wiafty Panienek. A Strabo przycaje, 
iż od niepamiętnych czafow, był ten 
w Cyprze zwyczay, iż .pofylano pe~ 
wnych dni dziewczęta nad b:zegi mor^ 
(kie, aby znieważaiąc fię ofiárow aly] Na 
_ nieńftwo fwoie WALCZ jako caning, 
Aktoga. jey wyplacaly za refztę życia, GO , 
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go miały przepzdzić w ćży [tóści, *. 
W Sparcie nie było wolno bydź na* 
Zbyy Ałyth czóniym” "y ótylym. Każdy 
tamteyfzy -obyv watel, u ktorego znay= 


-doyar otyłość, byl za nie (ero wo: ka” 


rany. 

Flato mowi, ieżeli PO broni 
fię, y zabiia WOLGAG człowieka, powi* 
= bydź traktowany iako mgżoboy* 

. Otóż'ieft prawo polityczne karzą 
ce e brdaletted fię naturalne, 

Coż moźna nyśleć o tym. prawie, 
ktore bylo iiczyniohe w: Rzymiie, podr. 
Czas pezkrolewia, iż Dyktator mogl ká- 
zać zabić tych obywatelow, kadra! 
tylko chciał; bez wyfłuchania ich? U 
tychże ży hiai: to ieft'u tych Prawo- 
dawcow ludzkości; QOyciec mogł obo- 
wiąząć Corkę fwoię do rozwiedzenia 
fẹ z fwym meżem, chociaż fam zezwo- | 
lil. był na małżenftwo.. Co ieft przeciwko natu» 
tze, ażeby rozwod był oddany w ręce trzeciego. 
Jeżeli bowiem rozwod jeft zgadzaiący fig Z natu- 
14, ro na tem czas tylko jeft, gdy dwie ftrony, 
albo przy naymniey jedna z nich, wyciąga tego; 


ecz śą żadna nie zezwala na to; według mnie, 
„ie 
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* Pro reliqua pudicitia libamenza Veneri folu- 
Miras, Lib. 18. cap. 5* 
ZESZA, 
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ieft to poczwara iakaś, á nie rozwód, y.pozwole« 
nie rozwodu nie może bydź dane tylko tym, ktos 
tzy doświadceaią małżeńfkich przykrości, y czują 
ten moment, ktorego maią potrzebę poprzeftać 
małżonkowania. 
" Prawo, krore za czafow Henryka VIII. potę: 
piało Człowieka, bez ftawienia pized oczy świa- 
ckow, było przeciwne obronie naturalnęy ; w. 
zeczy famey aby kogo: można fkarać śmiercią , 
potrzeba aby świadkowie wiedzieli dobrze, że 
Człowiek, przeciw ktoremu daią świadećtwo;, 
jeft ren ktorego ofkarżaig, áon aby mogł powie 
dzieć, nie ia to ieftem, o ktorym wy mowicie. 
Prawo przeizłe za tegoż famego panowania, 
ktore potepiało każdą Panienkę, kroraby maige 
niegodziwą iz Kim fpołeczność, á nie oświadczyła 
fię o rym Krolowi, nim polzła za niego; xaziło 
wftyd naturalny. Tak to ieft zaf rzecz bezro- 
zumiia, wyciągać od Panienki, żeby takowe czy- 
niła oświadczeńie, iako chcieć aby Człowiek nie 
fzukał życia {wego obiony. 


- Reszta podobnych praw y tey materyć 
potym, 


